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Cena 3 złote 


Bijemy na al 


Niemcy dążą coraz wyraźniej do 
wyzwolenia się z więzów okupacji i 
skupienia wszystkich sił rozgromio- 
nego, lecz nie dającego za wygranę 
marodu dokoła idei niemieckiej jed- 
ności, jako nieodzownego warunku 
przyszłego szczęścia i potęgi. 

Ucichły sprzeczki i antagonizmy 
międzypartyjne. 

Duch jedności wśród rzesz niemiec- 
kich, znów zatryumfował. 

Między Renem a Odrą 70 miliono- 
wa tłuszcza niemiecka szuka gorącz- 
kowo w rok po straszliwej klęsce 
drogi do potęgi. Jej patalogiczna nie- 
mawiść do Polski wyraża się w prze- 
jawianej na każdym kroku żądzy od- 
wetu. 

Po klęsce hitleryzmu zdawało się, 
że skończył się raz na zawsze sen o 
podboju i planowaniu nad światem, 
że nie było to tylko wytworem chorej 
fantazji jednego człowieka. Był on 
ucieleśnieniem odwiecznych marzeń 
Prusaków, był ukoronowaniem roz- 
bójniczej ekspansji niemieckiej, był 
kontynuacją polityki _ Hohenzoller- 
nów, która natenczas już 
postulat „Środkowa Europa dla Niem- 
ców“. 

Lata okupacji hitlerowskiej — to 
łata nieznanych w dziejach gwałtów 
na narodzie polskim i polskich oby- 
watelach. Wywołały one tak głębokie 
uczucie nienawiści do Niemców, że 
nienawiść ta — rzecz ludzka — mogła 
rozładować się falą samosądu. A prze 
cież nie stać nias na to, żeby się mścić, 
bo wiemy, stara to prawda, kto uży- 
ja gwałtu, ten sam się deprawuje: 
kto się da zepchnąć na śliską drogę 
mordowania, choćby dla wyrównania 
doznanych krzywd, ten sam wchodzi 
ma drogę zbrodni. Obca nam jest za- 
sada odpowiedzialności zbiorowej. 

Świadczą fakty niezbite, że zbrodni 
przeciwko Polakom dopuściły się mi- 
liony Niemców: bez względu na to, 
czy ci, co na naszych ziemiach mor- 
dowali i męczyli naszych braci, czy 
ei, których noga na polskiej ziemi 
migdy nie stanęła. Dążymy tylko do 
tego, żeby za czyny swoje odpowia- 
dali tylko winni. A jeśli wśród tych 
milionów znajdzie się jeden spra- 
wiedliwy, który miał szlachetniejsze 
odruchy, dajemy mu szanse bytu. 

My, Polacy, nie mordujemy i nie 
mścimy się nad niemcami, ale win- 
nych zbrodni, mamy prawo sądzić i 
skazywać! 

Wiemy wszyscy dobrze o tem, że 
ideologia hitlerowska, była ideologią 
ekrucieństwa i gwałtów. „Kultural- 


ne“ niemcy, zeszły do rzędu „narodu 
zbrodniarzy*'. 


wysunęła 


Wielotysięczne rzesze naszych ro- 
daków przebywaja jeszcze w dorzeczu 
Łaby i Renu. Uzbrojona przez anglo- 
sasów policja niemiecka strzela do 
Polaków, którzy zapędzeni w okresie 
wojny do Niemiec nie powrócili jesz- 
cze dzisiaj wszyscy do kraju. 

Amglicy chcieliby jak najprędzej 
pozbyć się tej masy Polaków, którzy 
stali się dla nich nieproduktywni. 
Obecność tej dziś już niewygodnej 
masy, przy wzrastającej nieustannie 
pewności siebie wśród Niemców, za- 
ognia sytuację i powoduje częste 
konflikty, w wyniku których oczywi- 
ście niemcy mają zawsze rację, a 
Polacy przez angielskie sądy wojen- 
ne, skazywani są na surowe kary 
więzienne, a często nawet na karę 


śmierci. Tak się jakoś dziwnie utarło, 
że we wszystkich konfliktach powo- 
jennych polsko-niemieckich; Anglicy 
zawsze stoją po stronie niemców. 

Po co niemcom prowadzić konspir 


rację, kiedy Anglia, która przez 
sześć lat współpracowała z innymi 


nad powaleniem przewagi niemiec- 
kiej, daje możliwości otwartego dzia- 
łania, zmierzającego z konsekwencją 
do odbudowy suwerenności Niemiec. 

To już nie filantropijne wołanie 
o chleb dla „głodnych“ Niemiec, to 
już polityczne wołanie o silne Niemcy 
w środku Europy. 

To też nie dziwnego, że nie kryją się 
wcale z tym, iż Odra nie stanowi dla 
nich żadnej granicy. 


Anglicy widocznie zapomnieli już 


Konferencja ministrów otwarta 


PARYŻ (Obsł. wł.). Wszyscy mini- 
strowie, a więc Byrnes, Bevin i Moło- 
tow przybyli do Paryża prawie jedno- 
cześnie. W sobotę po południu odby- 
ła się pierwsza konferencja. 

Prasa francuska z żywym zaintere- 
sowaniem omawia rozpoczętą konfe- 
rencję. Wszystkie dzienniki zgodnie 


Nie będzie 


WASZYNGTON  (Obsł. wł.). Sena- 
tor Baruch w imieniu rządu Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że Amery- 
ka Północna gotowa jest ujawnić ta- 
jemnicę wyrobu bomby atomowej. 
Ujawnienie tajemnicy nastąpiłoby za 
pośrednictwem ONZ. Wszystkie do- 
tychczasowe składy bomb zostałyby 
zniszczone a jednocześnie musiałaby 


Odrzucenie 


LONDYN Obst. wł.). Partią kon- 
gresowa udzieliła odpowiedzi na pro- 
pozycje rządu angielskiego w sprawie 
tymczasowego rządu w Indiach. Acz- 
kolwiek treści odpowiedzi nie poda- 
no do wiadomości, wszyscy są zgodni 


Po osiągnięciu 


TEHERAN (Obsł. wł.). Radio w Ta- 
bryzie podaje, że w wyniku osiągnię- 
tego porozumienia między  Azerbej- 
dżanem i Persją, północna prowincja 
zostanie wcielona do Persji a jedno- 


podkreślają, że obecna konferencja 
ma decydujące znaczenie. Stałe odra- 
czanie obrad na skutek nieosiągnięcia 


porozumienia jest w dalszym ciągu 
już niemożliwe i nieistotne. Gdyby 
zalstniały obecnie nowe nieporozu- 


mienia to świadczyłoby to o tym, że 
nastąpił wyraźny i zdecydowany po- 
dział Europy na nowe obozy. 


tajemnicy 
| i 

być powołana do życia specjalna ko- 
misja, która by przeprowadzała silną 
kontrolę nad energią atomową. Komi- 
sja takw powinna również posiadać 
odpowiednie sankcję zezwalające na 
szybkie karanie nadużyć w dziedzinie 
badań nad energią atomową, która 
odtąd ma tylko służyć dobru ludzko- 
ść, a nie niszczeniu świata. 


propozycji 


z tym, że odpowiedź będzie negatyw- 
na. Partia kongresowa bowiem nie 
chce się zgodzić na równą reprezen- 
tację hindusów * muzułmanów, czego 
domaga się rząd angielski. 


porozumienia 


cześnie Azerbejdżan otrzyma większą 
reprezentację w parlamencie pers- 
kim. Obie strony zgodnie oświadcza- 
ją, że z wyniku rozmów i zawiartego 
porozumienia są zadowolone. 


rm! 


bombardowania Londynu przez Niem* 
ców. Setki tysięcy straconych ludzi w 
powietrzu, na morzu i lądzie. Anglicy 
o szkodach i troskach jakie im spra- 
wiły Niemcy, doprawdy szybko za* 
pomnieli. 

Ale niech Anglicy nie mają preten* 
syj do nas, że my o tym wszystkim 
pamiętamy. Bo myśmy krwawo prze- 
śli sześć lat okupacji niemieckiej, cze- 
go Anglicy na szczęście uniknęli. 

Walka z faszyzmem dalej trwa. 
Raz podjętą walkę, prowadzić będzie- 
my do ostatecznego końca. 

Niemcy muszą być całkowicie roz- 
brojeni, musi nastąpić denazyfikacja 
ich potencjału wojennego. 

Bądźmy czujni jak żurawie! 

M. Drzymulski. 


e... NEA 


Puste wsie 


HAMBURG (ZAP). W powiecie Fal- 
lingbostel jest dawny wielki poligon 
wojskowy. Na poligonie tym stoi zu- 
pełnie niezniszczonych 17 wsi, cał- 
kiem pustych. Mimo, że wszystkie 
budynki nadają się do użytku, rolni- 
cy, niegdyś z tych wsi wysiedleni, nie 
wracają. Odłogiem leży 25.000 mórg 
roli. | 

Na obszarze znanej w Niemczech 
puszczy pod Lueneburgiem leży nie- 
wykorzystanych 1.600.000 morgów 
ugoru, które możnaby wykorzystzć 
dla gospodarki żywnościowej. Na ob- 
szarze tvm możnaby stworzyć 20.000 
osad rolniazych. Dotychczas jednak 
do tego nikt się nie zabiena, bo wię- 
kszość puszczy lueneburskiej należy 
do prywatnych właścicieli, do jun- 
krów, których roforma rolna dziwnie 
oszczędza. 


14 zkirów hitlerowskich 
pod gilotyną 


SAARBRÜCKEN (ZAP). W mieście 
Rasstatt odbył się trzytygodniowy 
proces przeciw straznikom niemiec- 
kiego obozu koncentracyjnego w Za- 
głębiu Saary. W obozie tym więzieni 
byli członkowie francuskiego ruchu 
oporu. Sąd skazał na śmierć 14 oskar- 
żonych, w tej liczbie komendanta obo- 
zu Fritza Schnolla i jego zastępcę 
Weissa. 


Plebiscyt w Grecji 
ATENY (Obsł. wł.). 
daris oświadczył, że ułożył projekt 
ustawy zezwalającej na przeprowa- 
dzenie w Grecji plebiscytu w sprawie 
monarchii na dzień 1 września r. b. 


Premier Tsal- 


30 - VI-1946, pamiętaj. Ziemie Zachodnie — 
to bogactwo i bezpieczeństwo Polski! 
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WARSZAWA (SAP). Pierwszym 
zbrodniarzem wojennym, który od- 
powiadać będzie przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym, jest Artur 
Greiser, były gauleiter „okręgu War- 
tys 

Proces rozpocznie się w dniu 21 
czerwca br. w Poznaniu i potrwa 
prawdopodobnie kilkanaście dni. 

Greiser znajduje się już w więzieniu 
poznańskim, gdzie doręczono mu akt 
oskarżenia, obejmujący 50 stron ma- 
szynonisu. 

Oskarżony ma możność porozumie- 
nia się z wyznaczonymi z unzędu 
obrońcami, adwokatami Hejnowskim 
i Kręglewskim. Oskarżenie wnosić bę- 
dą prokuratorzy Siewierski i Sawicki. 
Ustalono już skład kompletu sędzi:ow- 
skiego NTN., przed którym odpowia- 
dać będzie Greiser. 

Za stołem sędziowskim zasiądą: 
Pierwszy Prezes Sądu Najwyższego — 
Wacław Barcikowski, Prezes Izby 
Karnej Sądu Najw. — Kazimierz 
Bzowski, Sędzia Sądu Najw. — Stani- 
sław Emil Rappaport, wiceprezes Są- 
du Apelacyjnego w Poznaniu — Wi- 
told Kutzner, Prezes Specjalnego. Są- 
du Karnego w Krakowie — Alfred 
F'mer oraz ław nicy: Czesław Grajek. 
Zygmunt Piekniewski, Longin Szy- 
mański, Jenzy Nowacki, Franciszek 
Zymla, Marian Lityński i Eugen'usz 
Kembrowski. 

Akt oskarżenia zarzuca m. in. Grei- 
serowi współudział w agresji nem'ec- 
kiej na Polskę oraz pozbawienie Pol- 
ski zawarowanych traktatem wersal- 
skim uprawnień na terenie Gdańska. 

Po raz pierwszy w dziejach sąd 
polski rozpatrzy zagadnienie wojny 
napastniczej i zamachu na niepodle- 
głość Polski z punktu widzenim prawa 
karnego. 


GAZETA KUJAWSKA 


Za co sądzimy Greisera ? 


Podobnie więc, jak w Norymber-- 


dze, proces Greisera wnosi nowe zu- 
pełnie sformułowania prawne i jest 
dowodem pewnej ewolucji w tej dzie- 
dzinie. 

Na rozprawę powołano kilku pro- 
fesorów, znawców prawa niemieckie- 
go, międzynarodowego i ekonomii. 


W nowej 


RZYM (Obsł. wł.). Prezes Sądu Nai- 
wyższego wydał zarządzenie do wszy” 
stkich sądów, aby wydawano wyroki 
nie w „imieniu króla, lecz w „imie- 
niu narodu“. 

Premier de Gasperi przemawiając 
przez radio w sprawie pożegnalnego 
orędzia króla Umberto, oświadczył, 
że ustępujący król uważa, iż jego 
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O pokój dla świata 


BERLIN (ZAP). Przed swoim odlo- 
tem na konferencję paryską odbył 
amerykański sekretarz stanu Byrnes 
konferencję prasową, na której przy- 
równał pnace sprzymierzonych, zmie- 
rzające do ustalenia pokoju świato- 
wego, do wielkiego eksperymentu, 
który — jeśli się nie uda — będzie 
klęską dla całej ludzkości. 


republice 


ustąpienie jest katastrofą narodową. 

Oświadczenie powyższe nie jest 
zgodne z prawdą. Naród włoski 
dopiero obecnie będzie miał pełne wa- 
runki do rozwoju swej potęgi i zna- 
czenia połitycznego. Premier wezwał 


cały maród do skupienia wszystkich: 


wysiłków wokół 


włoskiej. 


nowej 


republiki 


Cażkowite rozbrojemie 


LONDYN (Obsł. wł.). Dowództwo 
brytyjskie w okupowanych Niem- 


czech stwierdziło, że wszystkie zbroj- 
me siły niemieckie zostały już rozbro- 
jone. 90% zdemobilizowanych niem- 
ców zostało zwoln:onych a reszta zQ- 


stała użyta do oczyszczania pól mino- 
wych. Własność ziemska ponad 500 
ha zostanie przejęta przez władze bry- 
tyvjskie, które wyznaczą niemieckich 
zarządców. 


Gdzie jest wielki Mufti? 


PARYŻ (SAP). "Tajemnica zn.knię- 
cia Muftiego z Jerozolimy i jego przy- 
puszczalnej ucieczki z Francji coraz 
bardziej się pogłębia: policjanci fran- 
cuscy twierdzą, że mają do czynienia 
z jedną z największych zagadek mię- 
dzynarodowych po wojnie. 

Zastępca dyrektoma policji parys- 
kiej stwierdza, że jak dotąd poszuki- 
wania nie dały wyniku. To samo mó- 


Młody król Syjamu urodził się w Ameryce 


NOWY JORK (SAP). „New York 
Herold Tribune“ poświęca wiele uwa 
gi wydarzeniom w Syjamie. Przed 
30-tu laty — pisze autor artykułu, w 
Syjamie rządziła monarchia absolut- 
ma. Jak wielkie nastąpiły ostatnio 
zmiany, świadczy fakt, że obecny mo- 
narcha jest młodym człowiekiem, któ- 
ry urodził się w Ameryce, 18-letni 
władca Syjamu, brat tragicznie zmar- 
łego króla, jest zwolennikiem idei po- 


stępu, tak samo zresztą jak i jego po- 
przednik. 

Obaj bracia bowiem, za wolą ojca, 
wychowani zostali w Szwajcarii, a 
więc po linii zasad postępowych, prze- 
ciwnych dawnym wierzeniom, wg. 
których król Syjamu jest synem księ- 
życa i włada przypływem oraz odpły- 
wem fal morskich. Obecnie w Syja- 
mie władzę ustawodawczą wykonuje 
parlament. 


Niemcy strzelają do Anglików 


LONDYN (ZAP). Do „Daiły News* 
donoszą ze sztabu głównego angiel- 
skich wojsk okupacyjnych, że dwóch 
oficerów angielskich i jeden podofi- 
cer udali się do strefy amerykańskiej 
celem aresztowania pewnego wybite 
nego „esesmana“, którego poszukuje 


się jako zbrodniarza wojennego. Przy 
aresztowaniu w pobliżu Fuldy na 
krzyk kobiecy wypiadło pięciu Niem- 
ców i zaczęło strzelać z karabinów do 
Anglików. Obaj oficerowie są ranni. 


Z Pomorskiej Wystawy 


BYDGOSZCZ (Obsł. wł.). Miłą nie- 
spodziankę przygotowuje Kierowni- 
ctwo Pomorskiej Wystawy Przemy- 
słu, Rzemiosła į Handlu w Bydgosz- 
czy, dla filatelistów. Mianowicie na 
terenie wystawy będzie urządzony cał- 
kowity urząd pocztowo-telekomunika- 
cyjny, zaopatrzony w specjalny dato- 
wnik okolicznościowy. Wszelkie ko- 
respondecje nadane z terenu wystawy 
będą stemplowane tym datownikiem. 
ale zaznacza się, że wyłącznie z tere- 
nu Wystawy. Żaden inny urząd po- 
cztowy w Bydgoszczy takim datowni- 
kiem posługiwał się nie będzie. Dodać 
należy, że oprócz tego jest w Bydgo- 
szczy używany datownik  600-lecia, 
którym stempluje się wszelką kore- 


spondecję, wychodząca z Bydgoszczy. 
Datownik wystawowy będzie obowią- 
zywał wyłącznie na wystawie i tylko 
w czasie trwania wystawy. 


wią w francuskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, jakkolwiek 


skłonni są uwierzyć pogłosce, że Muf- 
t: uszedł na amerykańskim samolocie 
transportowym z fałszywymi papiera- 
mi na imię kurienx dyplomatycznego 
legacji Srodkowego Wschodu. 

W braku jakichkolwiek realnych 
wiadomości w tej sprawie powstają w 
Paryżu coraz to inne wersje, jedna 
bardziej fantastyczna od drugiej. Krą- 
żą wieści, jakoby koła brytyjskie do- 
pomogły Muftiemu do ucieczki, aby 
zwrócić uwagę Anabów na sprawę 
Palestyny. 


„Wszystko, co się dzisiaj dzieje — 
mówił Byrnes — jest eksperymentem. 
Eksperymentem jest też to, co Stany 
Zjednoczone przeprowadzają w swojej 
strefie okupacyjnej, a co pomyślane 
jest jako przykład do naśladowania 
dla reszty sprzymierzonych. Pham 
utworzenia z Niemiec państwa fede- 
racyjnego z dużą autonomią poszcze- 
gólnych krajów jest także ekspery- 
mentem. Czy eksperymenty te są ce- 
lowe i praktyczne, winna to kontro- 
lować stała komisja sprzymierzonych, 
a wyniki tej kontroli mogłyby być 
podstawą do ostatecznego zorganizo- 
wania Niemiec*. 

Min. Byrnes jedzie na konferencję 
paryską z zamiarem dołożenia: wszel- 
kich starań, ażebv stworzyć sprawie- 
dliwy i stały pokój. „Nie chodzi mam 
— mówił Byrnes — o dyplomatyczne 
zwycięstwo jednego państwa nad dru- 
gim, ale o wspólne ustalenie pokoju. 
Jeśli nam się nie uda to osiągnąć, — 
będzie to klęska dla całej ludzkości”. 


Wybuch zakopanej amunicji 


LONDYN (SAP). W pobliżu miej- 
scowości Meldolrf  (Szlezwig—Hol- 
sztyn), w brytyjskiej strefie okupatyj- 
nej zdarzyła się katastrofa, spowodo- 
wana wybuchem zakopanej w ziemi 
amunicji. 

Wskułek wybuchu 50 budynków 
uległo zniszczeniu oraz są straty w 
ludziach. Według pobieżnych obli- 
czeń straty wynoszą 10 do 12,500 fum- 
tów szterlingów. 


Niemieccy giełdziarze 


ESSEN (ZAP). Jedna z wypraw po- 
licyjwych przeciw hadlarzom czarfte- 
go rynku w Gelsenkirchen dała rekor- 
dowe wyniki.  Zaaresztowano ami 
mniej n`. więcej tylko 4.200 handlarzy. 
Komunikat policyjny nie podaje war- 
tości skonfiskowanych towarów. 


Odcięła głowa w worku 


WARSZAWA (SAP). Organy Urzę- 
du Śledczego M. O. zlikwidowały 
szajkę oknidaczy grobów na ementa- 
rzu powązkowsk'm.  Likwidowanie 
dalszych „dentystów*, czyli złodziei 
złotych zębów i sztucznych szczęk 
nieboszczyków trwa nadal. 

Groby okradane były doszczętnie z 
wszelkich przedmiotów wartościo- 
wych — krzyży i ogrodzeń. Złodzieje 
wyciągali trumny nu powierzchnię i 
po okradzeniu pozostawiali: je otwar- 


te. W jednym wypadku, nie mogąc 
otworzyć nieboszczykowi szczęki, od- 
cięli całą głowę, którą zapakowalłi w 
worek. Makabryczny ten pakunek žo- 
stał znaleziony przez jednego z dozor- 
ców cmentarnych koło żywopłotu. 

Banda hien cmentarnych okradła 
m. in. grób prof. Michałowicza, który 
zmiirł w maju. Grób ten udekorowa- 
my był tysiącami kwiatów i wieńców, 
które następnego dnia po pogrzebie 
padły pastwą złodziei. 


plan podziału Niemiec 


ZURYCH (ZAP). Zurychski dzien- 
nik „Die Tat“ podaje koresponden- 
cję swego współpracownika z Frimk- 
furtu, w której ten wyraża możliwość 
podziału Niemiec na szereg mniej- 
szych państewek. Szlezwik — Hol- 
sztyn, Hamburg i Lubeka wraz z zie- 
miami okilicznymi miałyby tworzyć 
odrębną całość, obejmującą 8.000.000 
mieszkańców ze stolicą Hamburgiem. 


Nastepnym państwem miałyby być 
Hanower, Bruświk i Lippe—Detmold, 
a trzecim Niemcy Zachodnie z Zagłę” 
biem Ruhry, Nadrenią i częścią West- 
falii. Z okupaeji sowieckiej utworze” 
moby Prusy. Korespondent zaznacza, 
że podział Zagłębia Ruhry na dwie 
lub trzy części nie jest do pomyślenia 
ze względów gospodarczych. (tp) 


Polskie dzieci w Szwajcarii 


BYDGOSZCZ (Obsł. wł.). Na zapro- 
szenie Szwajcarskiego Czerwonego 
Krzyża w dniu 13 maja br. pociąg sa- 
nitarny Okręgu Pom. PCK zawiózł z 
Warszawy na 6-cio miesięczny pobyt 
do Szwajcarii 400 najbiedniejszych 
'dzieci polskich, w tym najwięcej sie- 
rot po rodzicach, którzy padli ofiarą 
barbarzyństwa niemieckiego. Uloko- 
wane zostały w Sanatorium leżącego 
w Alpach w miejscowości Adelboden. 


W drodze powrotnej ze Szwajcarii 
zabrano 10 dzieci w wieku 2-ch lat i 
25-ro dzieci 15-to letnich. Przebywały 
one w obozach koncentracyjnych lub 
urodziły się na terenie samej kaźni. 
Obecnie wracają niektóre z nich do 
swych dawno niewidzianych rodzin. 

W dalszej podróży pociąg sanitarny 
Okręgu Pom. PCK udał się do Frank- 
furtu n/Menem i następnie do Mona- 


chium. Z tych miast zabrano 74 dzie” 
ci,i 96 chorych Polaków. 

W Polsce dziecii starsze osoby wy 
ładowane zostały w Koźlu, Katowk- 
cąch, Warszawie, Toruniu i Bydgosz- 
czy. 

Pociąg z naszego miasta Bydgosz- 
czy wzbudził za granicą duże zainte- 
resowanie uzyskując uznanie dzięki 
urządzeniu, czystości: i sprawności ar- 
ganizacyjnej i fachowej personelu. 


Nr. 136 


GAZETA KUJAWSKA 


Str. 7 


==RUTM HUJAL== 


NWNiedoceniana sprawa 


II. 


W naszym społeczeństwie, w któ- 
wym niezwykle niski jest poziom wia- 
domości z zakresu higieny, utarło się 
mniemanie fałszywe, że kąpiele w 
osóle, kąpiele mineralne w szczegól- 
ności potrzebne są tylko chorym na 
różne specjalne choroby: serca, wene- 
ryczne, nerwowe, na reumatyzm, is- 
chias, artretyzm i inne. 

Na nasze zdrowie i na nasz wygląd 
zbawienny skutek wywierają każde 
kąpiele, nawet ze zwykłej wody. 
Wszystkie one usuwają z naszego cia- 
ła brud, pot, a z nim trujące wydzie- 
liny, jak naprz. mocz, wreszcie zjeł- 
czały tłuszcz i zmartwiałe komórki 
naszego naskórka. Otwierzją się pod 
wpływem ciepłej wody pory w naszej 
skórze, która staje się po kąpielach 
gładka, piękna, nie sypie się z niej 
przy potarciu biały pył zmartw'ałych 
komórek, a uwolniona od zjełczałe- 
go tłuszczu i od zmartwiałych komó- 
rek skóra oddycha, czujemy to jako 
pewną lekkość, błogość, jaka nastę- 
puje w naszym ciele po kąpieli. To 
uczucie błogości jeszcze się zwiększa, 
jeżeli woda kąpieli zawiera mineralne 
czynniki: sól, żelazo, siarkę (jak w 
Wieńcu) dwutlenek węgla (Krynica) 
Wówczas mówimy, że taka woda ma 
daiałanie lecznicze. Naprzykład w 
Wieńcu szereg już osób, które traciły 
władzę w nogach lub rękach, przy- 
wróciły sobie zdrowie i wyjechały z 
Wieńca po 20—25 kąpielach uzdro- 
wione, zdolne znowu do chodzenia ` 
„do pracy. 

Bo wody mineralne prócz wyżej po* 
damych minerałów i gazów zawiera ją 
jeszcze coś niezmiernie cennego dla 
mas: są radioaktywne, zawierają ema- 
nację radu, tego cudownego czynnika 
ieczniczego. 

Nawet dla zdrowych ludzi kąpiele 


WARSZAWA (SAP). Gdy sprawa 
Senatu zjawiła się na forum Sejmu 
Ustawodawczego sytuacja wyglądała 
następująco: Po jednej stronie bary- 
kady zmobilizował „Związek Ludo- 
worNarodowy' wszystkie partie pra- 
wicowe: Endecję, Chadecję, Konser- 
wę i mieszczan aby bronić „idei“ Se- 
natu, po drugiej stronie stanęły stron- 
nictwa lewicy: PPS, PSL lewica, Na- 
rodowy Związek Robotniczy, a póź- 
uiej również PSL Piast do walki z Se- 
natem. 

Od maja 1919 r. ciągnęły się już 
prace Komisji Konstytucyjnej, która 
miała Sejmowi przedłożyć projekt no- 
wej Konstytucji. Tu też toczyły się 
zażarte walki między zwolennikami, 
a przeciwnikami Senatu, pod przewo- 
dnictwem „obrońcy wiary“, posła Du- 
'banowicza. 

Nadszedł wreszcie dzień 21.X.1920 
r. — posiedzenie Sejmu 176; na po- 
rządku dziennym głosowanie nad 
pierwszymi artykułami Konstytucji. 
Płast jeszcze na czas wycofał się z 
przymierza z reakcją i pod naciskiem 
woli mas chłopskich połączył się z le- 
wicą. Poseł Błyskosz odczytuje też na 
posiedzeniu 173 deklarację swojego 
` Klubu: 

„Pragnąc uwzględnić różnice po- 
glądów w sprawie Konstytucji i ry- 
chło doprowadzić w ten sposób do jej 
uchwalenia, PSL wysunął myśl Stra- 
ży Praw. Nie schodząc bynajmniej ze 
stanowiska jednoizbowości klub PSL 
„chciał przez to wprowadzić do usta- 


Jak niemcy zadecydowali w Polsce o Senacie 


mineralne mogą być przydatne jako 
orzeźwiający i krzepiący Środek. 
Stąd nie płynie bynajmniej wnio- 
sek, by wszyscy ludzie tylko gorących 
kąpieli mieli używać, dla młodych i 


zdrowych pożyteczne są w lecie przede . 


wszystkim: zimne kąpiele, w rzekach, 
morzach, jeziorach, w wodospadach 
górskich, a w braku takich wód w 
danej miejscowości choć codzienne 
pluskanie się lub przynajmniej nacie- 
ranie ciała zimną pokojową wodą. 

Nic tak nie hartuje ciała, nic tak 
nie zabezpiecza przed  zaziębieniami 
tak częstymi wśród naszych dzieci i 
młodzieży, a także į wśród dorosłych, 
jak codzienne używanie zimnej wody 
do mycia, nie tylko twarzy i rąk, lecz 
całego ciała, a zwłaszcza szyi, piersi, 
pleców. Hartują się również pnzez to 
i nerwy ludzi. Takie przyzwyczajanie 
do zimnej wody należy zaczynać w le- 
cie, kiedy sam organizm instynktow- 
nie dąży do ochłody, do zimnej wody. 

Lecz nawet ludzie używający co- 
dziennych zimnych natrysków czy ką- 
pieli, winni co pewien czas wykąpać 
się w ciepłej wodzie, która jedynie 
może rozpuszczać tłuszcz i oczysz- 
cać pory skóry, a przez to umożliwiać 
racjonalne oddychianie przez skórę 

Prócz wodnych kąpieli należy w 
lecie używać jak majwięcej kąpieli po- 
wietrznych i słonecznych. 

Ideixlnym miejscem dla tego rodza- 
ju kąpieli jest Wieniec pełen ustron- 
nych m`ejsc w rozległym sosnowym 
lesie. Ze względu na zdrowie .i tężyz- 
nę fizyczną narodu należałoby sobie 
życzyć, aby mniej było naszych 
Włocławiaków na  dusznej ulicy 
3 Maja, w barach i restauracjach przy 
wódce lub kartach i papierosach, a 
znacznie więcej na plażach wiśla- 
nych, w okolicznych lasach oraz w 
niewyzyskanym zdrojowisku Wieńcu. 

Zofia Ślósarska. 


wodawstwa Polski czynnik rozwagi, 
jednak bez wpływu politycznego. Po- 
nieważ stanowisko to nie zawsze by- 
ło należycie rozumiane i oceniane, 
wreszcie ponieważ Straż Praw próbu- 
je się niejednokrotnie identyfikować 
z drugą Izbą klub PSL cofa swoją po- 
prawkę i oświadcza, że głosować bę- 
dzie przeciw Senatowi. 

Na 176 posiedzeniu Sejmu ustawo- 
dawczego dn. 21 października 1920 r. 
odbywa się też głosowanie nad Usta- 
wą o wprowadzeniu Senatu. 

Marszałek: — Zarządzam głosowa- 
nie imienne nad poprawką do art. 2: 
skreślić słowo „i Senat“. 

Prawica znajduje tu sprzymierzeń- 
ców: przedstawicieli mniejszości nie- 
mieckiej. Ich 6 głosów rostrzyga też 
o tym ważnym dla życia Narodu Pol- 
skiego problemie, 

Marszałek: „...za poprawką ażeby 
skreślić słowo „i Senat* głosowało 
188 posłów przeciw 195. Zatym po- 
prawikę odrzucono (głosy na lewicy: 
Hańba!). 

Głosowanie imienne nad poprawką 
PPS o skreślenie art. określającego 
kompetencje Senatu. 


Marszałek: „„..wynik głosowania 
następujący za skreśleniem art. 35 


głosowało posłów 183, przeciw — 194. 
Wniosek o skreślenie upadł“. (wielka 
wrzawa i głośne okrzyki ma ławach 
PPS, Wyzwolenia i NPR: Hańba! Coś- 
cie Niemcom dali? — Targowiczanie!) 

Marszałek: „Proszę o spokój. Pro- 
szę pana sekretarza o odczytanie po- 


Nowa tabela uposażeń 


WARSZAWA (Obsł. wł.). Na pod- 
stawie ustawy z dnia 3 stycznia 1945 
r., Rada Ministrów postanowiła, usta- 
nowić 12 grup uposażenia zasadni- 
czego wg. następującej tabeli: 

Grupa upos. 
I. A 3.900.— zł. mies. 
WAŁ 3.080.— zł. mies. 


III. 2.760.— zł. mies. 
KW 5. 2.340.— zł. mies. 
NZ ; 2.030.— zł. mies, 


VI. 1.825.— zł. mies. 
NAS" 1.750.— zł. mies. 
VHE . 1.630.— zł. mies, 
IX. 1.520.— zł. mies. 
X. x 1.370.— zł. mies. 
XI. 1.280.— zł. mies. 
XII. 1.200.— zł. mies. 


Dekret wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obowiązującą od 
dnia 1 maja 1946 r. 


Obniżenie podatku 
od wynagrodzeń 


WARSZAWA (Obsł. wł... Dnia 12 
czerwca zatwierdzony został przez 
Prezydium Krajowej Rady  Narodo- 
wej dekret dotyczący zniżki podatku 
od wynagrodzeń. 

Iustruje to poniżej podana tabela 
płac i potrąceń, dotychczas dokony- 
wanych i wprowadzonych od 1 lipca: 

Przy wynagrodzeniu miesięcznym: 

3.000— 3.500 zamiast 3%— 1% 
3.500— 4.000 zamiast 4%— 1,5% 


RÓZINOWO. 

Nowa placówka kulturalno-oświato- 
wa. Z inicjatywy Powiatowego Od- 
działu Informacji i Propagandy, we 
wsi Róźinowo, gm. Łęg, odbyło się 


zebranie przedstawicieli lokalnych 
organizacji. 

Na zebraniu szereg przedstawicieli 
organizacji społecznych,  omawiało 


sprawę założenia w Rozinowie wspól- 
nego Domu Ludowego. Dążeniem 
wszystkich przedstawicieli jest uzyska 
nie lokalu na zebrania, *odczyty, 
przedstawienia amatorskie, tańce i 
wszelkiego rodzaju rozrywki, którego 
brak dotychczas bardzo kotkliwie 
odczuwają wszystkie organizacje. 

Projekt ten, zaczyna nabierać real- 
nych kształtów, i niebawem nastąpi 
poświęcenie i otwarcie nowej pla- 
cówki kuluralno-oświatowej na tam- 
tejszym terenie.  (md.). 


prawki Nr . 2. Sekretarz czyta: art. 
ten powinien brzmieć... 

Ciągle wrzawa na lewicy, bicie w 
pulpity i okrzyki zagłuszają słowa se- 
kretarza. 

Marszałek: — Przerywam posiedze- 
nie na 10 minut. 

Ale fali wburzenia nie daje się już 
powstrzymać. Posłowie PPS, NPR i 
Klubu Wyzwolenie pozostają na miej- 
scach i w sali sejmowej rozlega się 
pieśń robotnicza: „O cześć wam pano- 
wie magnaci“... 

Lewica nie kapituluje. Na 184 po- 
siedzeniu Sejmu Ustawodawczego sta- 
wiają jej posłowie 3 wnioski nagłe: 
1) PSL Wyzwolenie o rozwiązanie 
Sejmu, 2) NPR — o przekazanie spra- 
wy Senatu referendum ludowemu i 
3) PSL Piast i PPS o przekazanie 
kwestii Senatu następnemu Sejmowi. 

Poseł Fichna wśród wrzawy na pra- 
wicy i braw na lewym skrzydle stawia 
wniosek Narodowej Partii Robotni- 
czej: 

„Jest faktem. że sprawa Senatu zo- 
stała rozstrzygnięta tylko 6-ma gło- 
sami Niemców Pomorskich. Stoimy 
niewzruszenie przy zasadzie jedno- 
izbowości, ale uważamy. że Sejm po- 
winien znaleźć drogę wyjścia z tej sy- 
tuacji, w której się znalazł, zwróce- 
niem się do całego narodu z zapyta” 
niem: czy chce Senatu w Polsce, czy 
go nie chce? 

Jeśli panowie wystąpicie przeciw 
naszemu wnioskowi, to dacie dowód, 
że obawiacie się tego głosowania ca- 
łego narodu''. 

I ten wniosek został utrącony przez 
6 głosów niemieckich. Walka trwa je- 


4.000— 4.500 zamiast 57%— 2% 
4.500— 5.000 zamiast 6%— 2,5% 
5.000— 5.833 zamiast 7%— 3% 
5.833— 6.666 zamiast 8%— 4% 
6.666— 7.500 zamiast 9%— 5% 


7.500— 8.333 zamiast 10%— 6% 

8.333— 8.166 zamiast 11%— 7% 

9.166—10.000 zamiast 12%—8% 

10.000—10.833 zamiast 13%—10% 
i t. d. 


Z POW. WŁOCŁAWSKIEGO. 


Głosowanie ludowe — aktem piań- 
stwowym. W związku z nadchodzą- 
cym głosowaniem ludowym, starosta 
powiatowy ob. Kazimierz Kubski, od- 
był z przedstawicielami gramad wiej- 
skich gminach: Chodecz, Kłóbka, 
Lubień, Przedecz, Baruchowo, Kowal, 
Śmiłowiee, Falborz, Pyszkowo, Piaskt, 
zebrania, mające na celu wyjaśnienie 
roli głosowania ludowego, jako aktu 
państwowego. 

Zebrania wyjaśniające, cieszą się 
ogólną frekwencją. (md.). 


Czytajcie 


Gazetę Kujawską 


dnak dalej. Strajki, zebrania prote- 
stacyjne i rezolucje mas robotniczych 
i chłopskich w całym kraju popierają 
stanowisko lewicy. Na 194 posiedze- 
niu Sejmu, dn. 9.12.1920 wygłasza ks. 
Okoń płomienne przemówienie prze- 
ciw Senatowi. 

Projekt Konstytucji zostaje jednak 
przy poparciu Niemców przyjęty. Pra- 
wica wprowiadza do Senatu virilistów, 
podwyższa cenzus wieku, ogranicza 
prawa Sejmu wymaganiem 3/5 wy- 
kwalifikowanej większości, składu 
Senatu przedłużonej kadencji. 

W dyskusji nad trzeciem czytaniem 
projektu jeszcze raz zabierają głos 
przedstawiciele klubów. Poseł Kier- 
mik, przedstawiciel Piasta wycofuje 
się ze swego stanowiska Straży Praw i 
całkowicie solidaryzuje się z lewicą. 

W czasie jego przemówienia na pra- 
wucy, słychać wrzawę i sprzeciwy. Le- 
wica oklaskuje mówcę. Poseł Fichna 
w mieniu swego klubu ponawia 
wniosek o referendum ludowe: „„jedy- 
na pozostaje racjonalna droga, ażeby 
się wprost do lpdu zwrócić i zapytać 
go czy chce Senatu, czy nie chce. Q 
odpowiedź jesteśmy zupełnie spokoj- 
ni, bo twierdzimy na podstawie dłu- 
goletniej pracy wśród ludu. że lud Se- 
natu nie chce, gdyż uważa, że ta in- 
stytucja byłaby zamachem na jego 
prawa obecne i na jego prawa przy” 
szłe“. 

Na 220 posiedzeniu, dnia 16 maraw 
1923 r. 198 głosami. przeciw 187 Se- 
nat zostaje uchwalony. 

To znowu głosy niemieckie zadeey- 
dowały o instytucji Senatu w Polsee, 
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DYŻURY APTEK: 
Dziś na Starym Rynku 


W TEATRZE 
Ziemi Hajawskiej 
dn. 18 b. m, o godz. 20 


„Freuda teoria snów'* 
Wysocka. Sawan 


Dzisiaj 
Poniedziałek 


17 


CZERWCA 


Franciszka 


Kalendarzyk słowiański 
Drogomysła 


Słońce: 


wschód o godzinie 3.13 
zachód o godzinie 20 00 


KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach biurowych: 


Centrala PCK, Piusa XI Nr. 8, tel. 13-32. W godzinach pozabiurowych i 


Noclegowy PCK, Przedmiejska 1, tel. 15-41. 


dY lusterikcer 


MOŻE... 


„Niemieccy lotnicy w strefie amerykań- 
skiej starają się o zezwolenie na urucho- 


mienie linii lotniczych“. 


Słyszę niemiaszki chcą zacząć latać, 
nawet w tej sprawie czynią starania... 
już chcą wyruszyć na podbój świata, 
zawczasu robiąc przygotowania. 


Że ich traktują zbyt pobłażliwie, 
nieraz zdumiony oczy przecieram; 
może się jutro nawet nie zdziwię, 
gdy TWA nowego fiihrera. 
Aga p it. 


Wyścigi kolarskie szosowe. Miłośni- 
ków sportu kolarskiego oczekuje bar- 
dzo miła i dawno niewidziana nie- 
spodziankia, ponieważ Kujawskie 
T-wo Kolarzy i Motocyklistów we 
Włocławku unządza w dniu 23 czerw- 
ca r. b. (niedziela) 20-sto kilometro- 
wy wyścig kolarski na trasie szosy 
kowalskiej. 

Wyścig będzie dostępny dla wszy- 
stkich kolarzy pragnących brać 
udział. 

Dopuszczalny wiek od lat 18-stu 
wzwyż. Zawodnicy poniżej lat 18-stu 
winni przynieść zezwolenie rodziców 
lub opiekunów, w przeciwnym razie 
do biegu nie będą dopuszczeni. 

Zapisy do biegu przyjmuje sekre- 
tarz T-wa Kolarzy od dnia 20 czerw- 
ca r. b. w godzinach od 16 do 19-tej 
codziennie, w sekretariacie Związku 
Cechów przy ul. Kościuszki Nr. 6 
(wejście z frontu). 

Spodziewamy się, że młodzież 
uprawiająca sport kolarski gremial- 
nie zgłosi. się do tego pierwszego bie- 
gu, aby dać świadec two swego wyro- 
bienia sportowego i tężyzny fizycznej. 

Szczegóły podamy w najbliższych 
dniach. 


Nie udało się. Przed Sądem wkrótce 
stanie dwunastu. oskarżonych, a mia- 


nowicie: Heliodor Rutkowski, Stefan 
Łączkowski, Jan Nowak, Bogusław 


Michalak, Henryk Kobielski, Wineen- 
ty Jaśkiewicz, Alfons Przeor, Zdzi- 
sław Wieczorkiewicz, Henryk Dyb- 
czak, Józef Szefer. Kazimierz Dą- 
browsk” i Eugeniusz Sarnociński. 
Wymienieni, przebywając w wię 
zeniu karno-śledczym we Włocław- 
ku, w dniu 17 kwietnia b. r. zorgani- 
zowali próbę ucieczki, przy czym 
skłonni byli użyć siły w stosunku do 


strażników więziennych. Zawiado- 
miona w porę straż, ucieczkę uda- 
remnił»w.  (md.). 


Lidia Wysocka i Zbigniew Sawan 
we Włocjawku. We wtorek 18 b. m. 
w sali Teatru Ziemi Kujawskiej zna- 
ni nam dobrze artyści Wysocka i Sa- 
wan wystąpią w sztuce acz 
skiego „Freuda teoriu snów 

Bilety są już do nabycia w kasie 


w nocy: Dom 


Zorganizowana banda rabusiów. W 
dniu 12 bm. podawaliśmy o zlikwido- 
waniu bandy rabusiów z Janem Le- 
wandowskim na czele, który wkrótce 
stanie przed Sądem Okręgowym. Obe- 
cnie został sporządzony akt oskarże- 
nia przeciw pozostałym członkom 
bandy. 

Jerzy Wojciech Czynsz, ur. 14.4. 
1930 r. w Lubrańcu, zam. we Wło- 
cławku Cyganka 12, w styczniu br. 
w Lubrańczyku wraz z innymi usiło- 
wał dokonać napadu  rabunkowego, 
lecz został spłoszony. 


W lutym br. w Kłóbce z drugimi 
sprawcami, zabrał na szkodę młyna- 
rza Szczęsnego fuzję i 3 tys. zł. 

Wacław Kanderski, ur. 8.12.1904 
r. we wsi Szychuła, pow. włocław- 
skiego, zam. Wieniecka 7, w m. mar- 
cu br. ukrywał u siebie z bandy: Jana 
Lewandowskiego, Tadeusza Jankow- 
skiego, Józefa Cisa i Wacława Rekie- 
cia, dopuszczających się napadów ra- 
bunkowych z bronią w ręku. 

Anna Smolarek, ur. 4.7.1915 r. 
zam. prży Pl. Wolności 27, od stycz- 
nia do marca br. wiedząc o popełnia- 
niu napadów rabunkowych przez Le- 
wandowskiego i Jankowskiego, udzie- 
lała im schronienia nie powiadamia- 
jąc o tym władz bezpieczeństwa. 


Ponadto przyjęła: od rabusiów ty- 
siąc zł. i buty filcowe wiedząc, że po- 
chodzą z rabunku. 

Genowefa Lewandowska. ur. 20.10. 
1922 r. w Lubrańcu a zam. we. Wło- 
cławku przy ul. Ogrodowej 10, że od 
dnia: 13 marca br. w Lubrańcu prze- 
chowywała 15 tys. zł. 15 kg. bilonu 
w srebrze, 2 zegarki, 50 franków i 20 
dolarów, wiedząc, że wszystko to po- 
chodzi z rabunku mieszkania Lu- 
xa we Włocławku. 

Wszyscy wymienieni staną nieba- 
wem przed Sądem Okręgowym. 

(md.). 


Zabrali derkę. Lesław Konwerski, 
ur. 24. 10. 1927 r., zam. przy ul. Kró- 
lewieckiej 19a ù Antoni Urbański, ur. 
1.5. 1927 r., zam. Cyganka 13, w lu- 
tym b. r. zabrali z nakrytego konia, 
stojącego przy ul. 3 Maja, jedną der- 
kę. 


Sąd grodzki pod przewodnictwem 


sędziego K. Misiewicza, skazał oby- 
dwóch solidarnie po 1 roku więzie- 
nia. 


Ulgowy przemiał zboża. W nume- 
rze 24 Dziennika Ustaw ukazało się 
rozporządzenie Prezesa Rady Mini- 
strów ©  przemiale zbóż i opłatach 
przemiałowych. 

Na podstawie powyższego rozpo- 
rządzenia rolnikom służy prawo ul- 
gowego przemiału zboża w ilości 300 
kg. kwartalnie na jedno gospodar- 
stwo. Stosowne upoważnienia wydają 
zarządy gminne. 


Urząd pocztowy komunikuje, że 
nadeszły i są do nabycia w urzędzie 
spisy abonentów telefonicznych w ce- 
nie 100 zł. za egzemplarz. 

C U PIE ZE ACT LTE TT: EE TOME 


Rozporządzenie 


Pr zesa Rady Ministrów z dnia 24 kwietnia 
1946 w sprawie ograniczenia obrotu mięsem, 
jego przetworami oraz tłuszczami zwierzęcymi. 

Na podstawie art. 3 dekretu Polski go Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 25 
października 1944 r. o zwalczaniu spekulacji i 
lichwy wojennej (Dz. U. R. P. Nr. 9, poz. 49), 
zmienionego dekretem Polskiego AKomitetu 
Wyzwolenia Narodowego z dnia 20. 11. 1944 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 63) zarządzam co 
następuje: 

$ 1. Zabrania się dokonywania wszelkich 
obrotów mięsem i jego przetworami (potrawy, 
wędliny i konserwy mięsne) oraz  tłuszczami 
zwierzęcymi, otrzymywanymi z uboju zwierząt 
rzeźnych (słonina, łój. sadło, boczek, smalec) 
w środy, czwartki i piątki każdego tygodnia 
(dni bezmięsne) w przedsiębiorstwach gastro- 
nomicznych, gospodnich, stołówkach, sklepach 
żywnościowych i rzeźniczych, straganach oraz 
wszelkich przedsiębiorstwach handlowych. 


$ 2. Zakaz powyższy nie dotyczy obrotu 
mięsem, tłuszczami i potrawami z drobiu, kró- 
lików i dziczyzny. 

$ 3. W dniach nie objętych zakazem wolno 
sprzedawać w celach konsumcyjnych potrawy 
z mięsa i jego przetworów ($ 1) o wadze mak- 
symalnej 100 gr., przy czym jednej osobie 
można podać tylko jedno danie z mięsa lub 
przetworów. 

$ 4. Wszystkie potrawy z mięsa lub jego 
przetworów, sprzedawane w przedsiębior- 
stwach gastronomicznych lub gospodnich, po- 
winny być uwidocznione w jadłospisie. Jadło- 
spis należy umieścić w widocznym miejscu. 
Jadłospis nie może obejmować więcej niż 
cztery dania mięsa lub jego przetworów. 

$ 5. W dniach bezmięsnych zezwala się na 
ubój zwierząt rzeźnych, a także na przewóz 
mięsa i jego przetworów, jeżeli inne przepisy 
prawne nie zawierają ograniczeń w tym wzglę- 
dzie. Składowanie mięsa i jego przetworów w 
dni bezmięsne odbywać się może jedynie w po- 
mieszczeniach niedostępnych dla odbiorców. 


$ 6. Przetwórnie i warsztaty przerobu mięsa 
mogą być czynne w dni bezmięsne, jeżeli w 
tych dniach nie są dostępne dla odbiorców. 

$ 7. Stołówki mogą otrzymywać w dni bez- 
mięsne podroby, pochodzące z uboju zwierząt 
ze Świadczeń rzeczowych i wydawać potrawy 
z tych podrobów. 


$ 8. Minister Aprowizacji i Handlu może 
wyznąc zyć inne dni tygodnia jako bezmięsne 
zamiast wymienionych w art. $ l niniejszego roz- 
porządzenia, jeżeli szczególne względy gospo- 
darcze będą za tym przemawiać. Powyższe 
uprawnienie może Minister Aprowizacji i Han- 
dlu przekazać wojewodom. 

$ 9. Winni naruszenia przepisów niniejsze- 
go rozporządzenia (sprzedawca, nabywca, kon- 
sument będą karani w myśl art. 11 dekretu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
z dnia 25 października 1944 r. o zwalczaniu 
spekulacji i lichwy wojennej (Dz. U. R. P. 
Nr. 9, poz. 49), zmienionego dekretem Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z 
dnia 20 listopada 1944 r. (Dz. U. R. P. Nr. 12, 
poz. 63) aresztem do 6 miesięcy i grzywną do 
500.000 zł. lub jedna z tych kar przez władze 
administracji ogólnej I instancji. Ponadto 
orzec można przynadek przedmiotów wprowa- 
dzonych do obrotu lub przeznaczonych do spo- 
życia wbrew przepisom niniejszego rozporzą- 
dzenia. Przedmioty te przeznaczy się na regla- 
mentowane wyżywienie ludności. Trzykrotne 
ukaranie stanowi podstawę do odebrania kon- 
cesji na prowadzenie przedsiębiorstwa na pod- 
stawie art. 126 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7. 6. 1927 r. o prawie 
przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 
468). 

$ 10. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. Równocześnie traci 
moc obowiązującą rozporządzenia Prezesa Ra- 
dy Ministrów z dnia 1 lutego 1946 r. w spra- 
wie ograniczenia spożycia potraw mięsnych w 
przedsiębiorstwach przemysłu gastronomiczne- 
go i gospodniego oraz ograniczenia obrotu 
handlowego mięsem i jego przetworami, po- 
chodzącymi z uboju zwierząt rzeźnych. (Dz. 
U. R. P. Nr. 9, poz. 68). 


PREZES RADY MINISTRÓW 
(—) Edward Osóbka-Morawski. 


ZGUBIONO portfel z pieniędzmi oraz następu- 
jącymi dokumentami: kartę rej. R.K.U., prze- 
pustkę, odcisk palca, legitymacją P.P.S., legi- 
tymację P.C.K. na nazwisko: Wojciech Rosłan, 
ur. dnia 23. 3. 1897 r., zam. w Przedczu, pow. 
włocławski. Powyższe dokumenty unieważnia 


W dniu 18 czerwca r.b.o godz 630 
w klasztorze O.O. Ref:rmatów zostanie 
odprawiona 


MSZA Św. ŻAŁOBNA 


za spokój duszy zamęczonego przez 
niemców w ub. roku w obozie w Maut- 


hausen 6 F p. 
MIECZYSŁAWA 


PRZYGODZKIEGO 


na którą zaprasza Krewnych i Zna- 
jomych 


Żona i córki 


We Wtorek, dnia 18-go b. m. 


o godz. 8-ej wieczorem 
w sali Teatru Ziemi Kujawskiej 


L.Wysockai Zb. Sawan 


w sztuce Cwojdzińskiego 


„Freuda teoria SNÓW | 


Bilety już do nabycia w kasie Teatru 


Zawiadomienie 


PAŃSTWOWE Liceum i Gimnazjum Mecha- 
nicznego i Gimnazjum Elektrycznego we Włol 
cławku podaje do wiadomości, że zapisy do 
klasy I-ej Gimn. Mechanicznego i Gimn. Elek- 
trycznego oraz l-ej klasy Liceum Mechaniczne- 
go i Papierniczego przyjmuje Kancelaria Srko- 
ły przy ul. Rolińskiego 2 od dnia 17 .6. do 28. 
6. r. b.wgodz. od 9—13-ej. Przy zapisach de 
l-ej kl. Gimnazjum należy złożyć: 1) podanie, 
2) życiorys, 3) metrykę urodzenia, 4) wypełnio- 
ną ankietę, którą można nabyć w Kancelarii, 
5) świadectwo ukończenia 7 klas szkoły pow- 
szechnej lub I kl. Gimnazjum ogółnokształcą- 
cego, 6) świadectwo szczepienia duru oraz 7) 
świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza 
P. L. i G. M. i G. E. Wiek od 13—16 łat. 
Egzamin sprawdzający z języka polskiego, ma- 
tematyki i rysunków. Kandydaci, którzy prze- 
kroczyli 15 rok życia, a nie ukończyli 7 klas 
szkoły powszechnej, mogą być przyjęci do 
fmnńaszjum na warunkach wyżej podanych.. 
lecz z zobowiązaniem się do wyrównania bra- 
ków w ciągu roku w wykształceniu ogólnym z 
zakresu 7 klas szkoły powsz. Do klasy l-ej 
Liceum Mechanicznego i Papierniczego należy 
złożyć jak wyżej, lecz punkt 5) świadectwo z 
ukończenia 4 klas gimnazjum technicznego 
lub ogólnokształcącego. Egzamin sprawdzający 
z języka polskiego i matematyki. 

Egzaminy dla nowowstępujących odbędą się: 
w pierwszych dniach lipca r. b. 


Ogłoszenia drobne 


ZAKŁAD SS. URSZULANEK we Włocławkw 
przyjmuje zapisy kandydatek na rok szkolny 
1946/47 do: Szkoły Powszechnej — klasy od 
l-szej do Vll-ej, Gimnazjum ogólnokszt. — 
klasy od Il-ej do IV-ej, Liceum humanistycz- 
nego — klasy I-ej i Rocznej Szkoły Przysposo- 
bienia w Gospodarstwie Rodzinnym oraz In- 
ternatu tych szkół. Egzaminy przedwakacyjne 
dla nowowstępujących kandydatek rozpoerną 
się dnia l-go lipca o godz. 8-ej rano. Uwaga: 
Przy zapisie należy przedłożyć metrykę uro- 


dzenia, świadectwo szkolne, lub arkusz ocew 
(Szkoła Powsz.). 


POTRZEBNY ogrodnik (żonaty). Mieszkamie- 
zapewnione. Wiadomość: W Administracji. 

map EM SAI EE 11 1Y TROPY "PPI TN | WIE” YE MOE WANE 
STENOTYPISTKĘ zatrudnią Włocławskie Młe- 

townie, Kapitulna 4. 

NAREW PANAKZ A AW WANA 


W MYŚL złeceń Starostwa Powiatowego we 
Włocławku w sprawie zbiórek publicznych, wa> 
rząd organizacji „Caritas* w Michelinie podaje 
do wiadomości ogółu, że, w dniu 9. 6. r. b. 
podczas zbiórki, na biednych parafii Michelin, 
zebrano sumę 1870 złotych. Zarząd Organizacji 
„„Caritas* w Michelinie. 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na saz- 


wisko: Jaskrowski Stanisław, zam. wieś Prey- 
pust gm. Lubraniec, pow. nieszawski. 


CENY-OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 sł. xa wyraz, posznkiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. vzerok.. | szpalta po 5 zł, reklamowe 10 zł. 


4 terminowy drak ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


ENE M idei ei Zk RRT 
Jodakeja i Administracja: Włveiawek, ol. Brzeska 4, Tel. 11-26. 


YIDAWLA: PUWIATOWA RADA NARODOWA WE WŁOCŁAWKU. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACJA codziennie = wyjątkiem dni świątecznych w godzinach od 8 do 12 i od 2 do 5- 5-ej. 


E— 12341 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 zł., z przesyłką pocztową 70 zł. 
W soboty od 8 do 12-ej. 


Naczelny Redxktor: A. TURCZYNOWICZ. Przyjaujo w A 10—12 z£ wyj. dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca a sią 
DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4. Odpowiedz. ra pismo 


Kolegium Redakcyjan. 


